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Sprawiedliwości stało się 
zadość.

Donosiliśmy przed kilku dniami o strzelani
nie jaka w biały dzień miała miejsce na ulicach, 
W arszawy, której ofiarą padl jeden policjant, a 
kilku rannych pozostaje do dziś w szpitalu. 
Sąd doraźny skazał wszystkich trzech bulszewi 
ków polskich na śmierć, a wyrok wykonano w  
piątek o godz. 4 rano. Obecnie podajemy bli
ższe szczegóły ich stracenia.

W czwartek około godziny 6-ej wieczorem, 
zbrodniczy sprawcy zamachu na ludność W ar
szawy z dnia 17 lipca br. Hibner, Rutkowski i 
Kniewski przewiezieni zostali po wyroku pod  
silną eskortą policyjną z gmachu sądowego  
przy ulicy M iodowej do Cytadeli.

Tam w gmachu  nr. 63 przejęci zostali przez 
żandarmerję wojskową i umieszczeni w budyn
ku aresztanckim, każdy w osobnej celi na par
terze.

O godzinie 10 wieczór nadeszła wiadomość, 
że starania podjęte przez obrońców w Spalę o 
ułaskawienie skazańców przez Prezydenta Rze
czypospolitej nie odniosły skutku. W obec tego 
wykonanie wyroku naznaczono na godziną 4 
rano.

Hibner położył się spać około północy i spal 
do godz. 3 rano, Kniewski spędził noc nisząc  li
sty i dopytując się wielokrotnie inspekcyjnego  
porucznika czy nie przyszło ułaskawienie. Ten 
widząc jego szalony wprost lęk w  oczach pocie
szał skazańca, źe może przyjść w  ostatniej chwili.

Rutkowski przepędził noc też bezsennie cho
dząc po celi.

Żaden ze skazańców nie chciał przyjąć po 
ciech religijnych, każdy oświadczał, że w Boga 
nie wierzy !

O godz. 3 i pól dopuszczono do nich rodzi
ny z pożegnaniem. Smutno wkroczył* ta gru
pka czterech mężczyzn i dwóch młodych kobiet 
do furtki w parkanie przed domem aresztan- 
ckim, zamykał ją mający Izy w oczach starzec, 
ojciec Rutkowskiego. Po krótkiej chwili wy
szedł on szybko z celi na podwórze i rozżalony 
na wyrodnego syna i zatwardziałość jego fana
tyzmu skarżył się do w.*rty :

„Ou taki zażarty, nie chce spowiedzi — nie 
taki był dawniej..

laui członkowie rodzin skazańców bawili u 
nich dłużej, poczem przez żandarmów odprowa
dzeni zostali pod bramy gmachu.

O godz. 3-ciej rozpoczęto przygotowania do 
egzekucji. W yszły z koszar dwa plutony woj
ska, komendę objął kapitan.

Jeden z plutonów większy przeznaczony był 
do konwoju, drugi zaś, złożony z 16 ludzi 30 
pp. do egzekucji.

Po przybyciu o godzinie 4 tej prokurator 
Skoczyński udał się w towarzystwie nadkomisa
rza Fuksa do skazańców i oznajmił im, że wyrok 
śmierci nie został przez Prezydenta zmieniony.

Następnie wyprowadzono ich z cel i umie
ściwszy w sanitarnej karetce wojskowej prze
wieziono na miejsce stracenia.

Znajduje się ono w fosie pod północnymi 
stokami Cytadeli od strony Żoliborza.

W karetce słowa kapelana więziennego, 
który jechał razem ze skazańcami, starali się 
oni zagłuszyć bolszewickiemi piosenkami.

Za karetką eksortowaną przez wojsko jecha
li w autach prokurator oraz Urzędnicy policyjni.

Ostatnią część drogi już poza bramą Cyta
deli do miejsca stracenia odbyli skazańcy pi szo 
prowadzeni pod ramię przez żandarmów.

Najbardziej złamanym okazał się Kniewski, 
na bladej twarzy  Rutkowskiego  malowała się nie
nawiść i zaciętość. Hibner pierwszy dojrzał 
miejsce kaźni i słupki, zwrócił na nie uwagę idą
cemu przed nim Kniewskiemu.

Na placu egzekucyjnym pod murem w fo
sie ustawiono skazańców przed słupkami.

Była godz. 4 m 35.
W ojsko ustawiło się w trzy boki prostoką

ta i prokurator odczytał skazańcom wyrok.
Po usunięciu się księdza i wystąpieniu od

działu egzekucyjnego skazańcy poczęli wydawać 
prowokacyjne okrzyki, świadczą 'e o oddaniu 
się ich M oskwie i jej hasłom.

Z dobrodziejstwa przewiązania oczu żaden 
z nich nie chciał korzystać.

wartość misji ministra Skrzyńskiego.
W ysyłając swego ministra spraw zewnę

trznych do Stanów Zjednoczonych, Polska wa
żyła się na wydatek wielki w dzisiejszych jej 
warunkach uciążliwy. W  okresie, w którym da
ne państwo wprowadza u siebie jak najdalej i- 
dące oszczędności, wysłanie ministra wraz z ca
łym jego sztabem przybocznym w daleką za
morską wizytę, to  rzeczywiście luksus, o ile da
na misja spełznie na  niczym i żadnych realnych  
nie przyniesie korzyści. Nawet państwa zamo
żne wstrzymują się od tego rodzaju wydatków, 
o ile nie są one absolutną koniecznością.

Jakżeż więc z misją ministra Skrzyńskiego?  
W łaściwe jej owoce okażą się później, gdy cu 
dów na poczekaniu nie robi nawet najgienjał- 
niejszy polityk* w najkorzystniejszych dla nie
go występujący warunkach. Dodatnie stałe 
skutki wizyty min. Skrzyńskiego, która już w  
najbliższej przyszłości przyniesie niewątpliwie, 
a nawet bardzo wartościowe korzyści, już dzi
siaj są widoczne.

Przedewszystkiem Skrzyński jak najlepiej 
usposobił do Polski rząd  Stanów Zjednoczonych. 
W idać to z enuncjacji prasy amerykańskiej, 
która zazwyczaj informowana jest przez W a
shington, jak do danej kwestji o znaczeniu dy- 
plomatycznem się odnosić.

Po drugie minister zainteresował prasę an- 
glo-amerykańską swą misją do tego stopnia, że 
ta sama prasa, która zbywa kilkoma wierszami 
podobne wizyty, o celach i zad  iniach wizyty pol
skiego ministra rozpisuje się obecnie szeroko, 
informując ogół amerykański o Polsce w tonie 
przychylnym, a niejedno krotnie pelnvm wyso 
kiego uznama dla wisiłków polskich. Kto zda- 
je sobie sprawę, ile taka propaganda prasowa 
— a zaznaczyć  tu należy— propaganda ze stro
ny amerykańskiej samorzutoa i bezinteresowna 
jest wartb, ten zrozumie ogrom korzyśn, jaką 
z tej ak<*ji prasowej osiąga polskość wogóle.

Po trzecie, zrozumiałe zainteresowanie P I 
ską powstało w ekonomicznych i finansowych  
kołach amerykańskich. W ychodzą one z zało
żenia, źe jeśli świat dyplomatyczny manełrieza 
ufanie do Polski, jeśli są uderzająco widoczne 
dowody olbrzymieg  i postąou Polski i widoki 
wspaniałego jej rozwoju — w takim razie pie
niądz amerykański winien należycie zasilić P 1

Bunt na Pawiaku w Warszawie.
W ięzienie śledcze przy ul. Dzielnej porwa

ło się do buntu, który miał być protestem  
przeciw straceniu trzech zbrodniarzy komuni
stycznych.

Około godz. 5 ej we wszystkich celach od
działu męskiego przestępców politycznych po
dniosła się, jakby na hasło, niesłychana wrzawa.

W ięźniowie zaczęli rozbijać sprzęty w ce- I 
lach, dobijać się do drzwi, krzycząc: „wypuścić 
wszystkich!-

Straż więzienna próżno starała się uspokoić 
zbuntowanych.

Gdy wkrótce taka sama wrzawa wybuchła 
na oddziale kobiecym, władze więzienne wezwa

Okrzyki ich zagłuszone zostały komendą o- 
ficera i salwą.

Po pierwszej salwie wszyscy trzej padli pod 
słupkami. Lekarz jednak stwierdził śmierć tyl 
ko Hibnera, dwaj inni dawali jeszcze znaki ży 
cia. Potrzeciej salwie stwierdzono  śmierć Kniew- 
skiego, po czwartej zaś śmierć Rutkowskiego.

Następnie ciała złożono do sprowadzonych  
po egzekucji trumien, które natychmiast spu- 
sz -zono do przygotowanych grobów pod murem  
fortecznym.

skę, a przemvsl i handel amerykanki udzielić 
jej nalnżytych kredytów. Zwłaszcza w  New Yor
ku i Chicago mówi się dzisiaj wiele o danych  
pożyczkach dla Polski, które mogą dojść do se
tek mijonów dolarów.

Po czwarte, korzystnie dla żydów zała
twione przez rząd polski ich pretensje, w któ 
rym to rządzie minister Skrzyński ma głos prze
możny — otworzyło wizycie ministra wrota do 
Stanów Zjednoczonych na oścież Sam mini
ster, ujmującej powierzchowości, taktowny, nie 
fruwający po obłokach, biorący życie jak ono 
jest, a pragnący z tego życia brać dla swego  
narodu, co najpraktyczniejsze — musiał prze
mówić dodatnio do amerykańskiego przekona
nia i amerykańskich poglądów. Stąd nie było  
żadnych zgrzytów, niedopow edzeń i maskowa
nych nieporozumień. Polskę zareprezentował 
minister poprawnie, a ponieważ od takiego for
malnego przedstawienia zależał przyszły stosu
nek obu państw i narodów, przeto już dzisia- 
jest widocznym, źe ten stosunek układa się jak 
najlepiej i że zarówno w kongresie, jak i rzą
dzie Stanów Zjednoczonych, a także w kołach 
ekonomicznych narodu amerykańskiego, Polska 
będzie miała bardzo silue poparcie.

Na tern wszystkicm  zysku ogromnie społe
czeństwo polskie w Stanach Zjednoczonych i z 
okazji pobytu ministra nakreślony już został 
bardzo poważny program działań na przyszłość, 
które zdażać będą do jak największego kontaktu  
między miljonowem wychodźtwem polskim w  
Stanach Zjednoczonych a Polską.

Czyż możn^ więc czegoś wiecej wymagać od 
kilkudniowego zaledwie pobytu nie grupy ludzi 
z jakiej.przeważnie skład ją s>ę takie misje, s 
le z jednaj tylko osobistoś :i, przybywającej w 
dodatku z wykładami politycznymi do jednej z 
instytucji naukowych amerykańskich  ? Już zdro
wy rozum powiada, że jest to nbmożliwem. 
Nieood ibna dzisiaj ocenić w brzęczącej monecie  
wartości mLji Skrzyńskiego do Stanów Zjedno
czonych, gdyż na dalszą metę, wartość ta będzie 
olbrzymią. Z zadowoleniem tylko stwierdzić 
nam nakży, że Polska narażając się na ten zna
czny wyditek, zrobiła przez tę komisję jedną 
z inwestycji, które j«j przyniosą prawdopodo
bnie niespodziewane korzyści. Dziennik Zwią 
zkowy w Chicago.

ły pomocy policji.
Gmach więzienny został otoczony, aby nie 

dopuścić do ewentualnych manifestacji komuni
stów na wolności, a tymczasem straż więzienna 
przystąpiła do tłumienia buntu.

Uzbrojeni strażnicy z bronią gotową zgro
madzili się w jednem miejscu.

Rozpoczęto wyprowadzanie z cel po jednemu  
z najbardziej awanturujących się więźniów pię
tnastu prowodyrów buntu i umieszczono w cie 
mnicach a pozostałych awanturników przepro
wadzono po 2-ch najwyżej 3 oh do cel pojedyń- 
czych.



D w u g o d z in ny m  g rzm o tem h n g aran o w eg o o g n ia arty 
le ry jsk ieg o zak o ń czy ły s ię m an ew ry n a P o m o rzu ,

żywy obraz zapomnianego widma wojny.
T o ru ń . W  trzec im * o sta tn im d n iu m an e 

w ró w  o d b y ła s ‘ę n a p lacu ćw iczeb n y m  arty le rji 

p o d T o ru n iem .
prawdziwa bitwa.

ch o c iaż jed n o stro n n a , g d y ż p rzeciw n ik b y ł n a 
tu ra ln ie ty lk o m ark o w an y . N a sk ra ju o lb rzy 
m ieg o p o la p iasczy steg o  w zn o si s ię k ilk a w zg órz  
n azw any ch d z iś im io n am i k ró lów  i w o d zów  p o l
sk ich . W zg ó rza K rzy w o u steg o , K ró lew sk ie , 
C h o d kiew icza i Ż ó łk iew sk ieg o o b sad ził n iep rzy 
jac ie l, w y p iera ła g o p iech o ta p rzy p o p arc iu ar 
ty le rji. P o k ró tk iem  o strze liw an iu  s ię arty lerja  
ro zp o czę ła o g ień sk u teczn y i p iecho ta ru szy ła  d o  
n a ta rc ia . C h w ilam i m iało s ię w rażen ie p raw 
d z iw ej b itw y . D aw n o ju ż n a szczęśc ie n ie s ły 

szan e j.
Wycie granatów i szrapneli rozdzierało 

nieustannie powietrze,
a w zg ó rza b o m b ard o w an e ry ch ło p rzesło n iły s ię  
d y m em  w y b u ch a jący ch  p o c isk ó w . N a  p o lu , g d z ie  
p o su w ała s ię  p iech o ta w y b u ch a ły p e ta rd y i m i
n y , im itu jące o g ień zap o ro w y n iep rzy jac iela . 
P o le b itw y rzeczyw iśc ie

buchało ogniem i dymem.
N ieb aw em  w y ru szy ła esk ad ra  aeu ro p lan ó w , 

żeb y b o m bard o w ać n iep rzy jac ielsk ą arty le rię . 
Ich  tu rk o t p o łączo n y z tu rk o tan iem  k arab in ó w  
m aszy n o w y ch s tan o w ił w y ższą n u tę

piekielnej melodji.
U trzy m ać sy g n a lizac ję i łączn o ść  w  tym  ch ao sie  
b y ło zad an iem  n ie lad a , u ży w an o też w szy stk ich  
sp o so b ó w . W  p ew n y m  m o m en cie

wyłania się z dymu i pędzi ku stanowisku 
sztabu pies, zwyczajny kundel.

W id zo w ie m y śląc , że to zb łąk an y  p siak g w iżd żą  
i w o łają n a n ieg o , lecz o n n ie zb scza  z d ro g i i

Jacy p rzed staw ic ie le  
b ra li u d z ia ł w  m an ew rach p o m o rsk ich .

1 5 p ań stw  w y słało !
Ameryka (S tan y  Z jed n o czo n e  A . P ó łn ) p p łk . 

M ac K en n ey .
Anglja, gen. Iro n sid e , p p łk . C lay to n .
Czechosłowacja, g en . H o ly , g en . S y ro v y  

p łk . E ljas , k p t. Ib iń sk y .
Estonja, g en . T ó rw an d , p ik . B u x h o ew d en , 

ppłk. Jaco b sen , m jr. M o llin .

Finlandja, m jr. M arto lla .
Francja, g en . G o u raud , g en D u p o n t, g en . 

T ro u sso n , ad m ira ł Jc liw e t, p łk . F au ry , p łk . 
R o ch ere , p p łk . D u ćasse , k p t. F leu rieu ,p o r. D aru .

Hiszpanja p łk . d e  M azzared o - V ivan co , m jr. 
S em p er, m jr. V iv an i, rtm . G en d re-C aste llan o ,  
k p t- S eg o rb u rn .

Japonja, m jr. H igach i.
Jugosławja, g en . B arjak ta ro v ic , p łk . S to jo -  

d in o k ic i p łk . K o sie .

S k u tk i rząd ó w  n ac jo n a lis ty czn y ch w  G d ań sk u .
O rg an n ac jo n a listó w  g d ań sk ich „D an z ig er  

V o lk sstim m e “ o m aw ia  u stąp ien ie  n ac jo n a lis ty czn e
g o sen a tu  i m o w ę p o żeg n a ln ą , w y g ło szo n ą p rzez  
w icep rezy d en ta  Z ieh m a. O rg an  so c ja lis tó w  g d ań 
sk ich s tw ie rd za , iż p ięc io le tn ie rząd y p artji n ie -  
m ieck o -n aro d o w ej d o p ro w ad z iły d o zu p e łn ep o  
zab ag n ien ia w ew n ętrzn e j i zew n ętrzn e j p o lity k i 
w o ln eg o m iasta . B ezro b o c ie p rzy b ra ło n iesły 
ch an e ro zm iary . U p ad ło ści k u p ieck ich firm  
g d ań sk ich m n o żą s ię w zastraszający sp o só b . 
S fery  k u p ieck ie ża lą s ię n a n iesły ch an e p o d n ie 
s ien ie sk a li p o d a tk o w ej. P ro b lem  m ieszk an io w y

P o k ó j m ięd zy F ran cu zam i i D ru zam i. .
Druzowie wydają jeńców francuskich*

L o n d y n . „D aily M ail" d o n o si z Je ro zo lim y ,  
źe p o k ó j m ięd zy F ran cu zam i a p lem ien iem  D ru -  
zó w ju ż p rzy w ró co n y . N a b u n to w n ik ó w  n a ło 
żo n o w y so k ie  k ary p ien iężn e , n a tom iast F ran 
cu z i u d z ie lą szero k ie j am nestji d la sp raw có w

G en era l S ik o rsk i
W o jsko je s t m ło d e ch o c iaż s ta re trad y c ją .  

W p raw n e o k o zn ak om ity ch I d o św iad czo n y ch  
żo łn ie rzy , jak im i są n asi g o śc ie zag ran iczn i, m u - 
s ia ło s tw ie rd z ić n ie jed n o n ied o m ag an ie i n ied o c ią 
g n ięc ie , n ieu ch ro n n e w  w o jsk u tak szy b k o zo r- 
g an izo w an em * .

M am  jed n ak n ad z ie ję , źe g o śc ie n asi jed en  
m o g li s tw ie rd z ić fak t d o d a tn i, m iąno w ic ie , że p ra 
ca ta je st u siln a 1 p e łn a i że w o jsk o n asze id z ie  
n ap rzó d . T eg o w y siłk u , d źw ig a jąceg o je n a p o 
z io m co raz w y ższy , w o jsk o n asze n ie zan iech a.

A  zw raca jąc s ię d o rep rezen tó w  arm ji zag ra 
n iczn y ch b ezp o śred n io o św iad czy ł p . m in is te r:  

w arczy n a ch cący ch g o za trzy m ać i p rzy p ad a  
d o o fice ra , k tó ry z p u szk i p rzy czep io n e j d o o - 
b ro źy w y jm u je m eld u n ek . P o k w ad ran sie p ies  
zn ó w  w y ru sza w  d ro g ę n a  lin ję  b o ju , n io sąc p o  
tw ie rd zen ie o d b io ru i d y sp o zy c je .

Bitwa trwała blisko dwie godziny, wystrzelono 
ponad trzy tysiące pocisków 

p o lo w y ch i k ilk ase t c iężk ich . •
P o o b e jrzen iu z b lisk a d z iałań p iech o ty g o 

śc ie p o w ró c ili d o m iasta, g d z ie n a  ry n k u S taro 
m iejsk im  o d b y ła s ię

defilada wojsk, biorących udział 
w ćwiczeniach.

D efilad a trw a ła p ó łto re j g o d z in y , w o jsk o w szy 
s tk ich ro d za jó w  b ro  j  zap rezen to w ało s ię  w p ro st  
św ie tn ie . P rzy jm o w an e b y ło p rzez p u b liczn o ść,  
k tó re j zeb rały  s ię tłu m y b ard zo g o rąco , m iasto  
w sp an ia le u d ek o ro w ąn e . P o  d efilad z ie m in is te r  
S ik o rsk i p rzy jm o w ał g o śc i śn iad an iem , jn a k tó - 
rem  w y g ło szo n o szereg to astó w . Z aczą ł je m i
n is te r S ik o rsk i, d z ięk u jąc g o śc io m  za p rzy b y c ie  
p o tem  p rzem aw ia li p rzed staw ic ie le zag ran iczn i.

Z ro zum iałe je s t, że o czek iw an o ze szczeg ó ł-  
n em  za in te reso w an iem

co powie Anglik
N ie zaw ió d ł o czek iw an ia —  p o w ied z ia ł, że p o  
d o św iad czen iu  m u rm ań sk iem  ch c ia lb y
zawsze mieć jakich żołnierzy, jak Polacy, 
a n astęp n ie o św iad czy ł, że w raca  d o  s ieb ie z w y -  
ro b io n em  zd an iem  o P o lsce jak o , o

wielkiem państwie
i to sw o je zd an ie zak o m u nik u je , g d z ie  n a leży .

P o śn iad an iu m in , S ik o rsk i u d z ie lił je szcze  
n iek tó ry ch w y jaśn ień d z ien n ik arzo m , p o czem  
w szy scy s ię ro z jech a li.

Wrażenie ogćlne pierwszych polskich 
manewrów jest wprost potężne.

Łotwa, g en . R ad zins , p łk . H artm an s i p p łk . 
G rin sb erg s.

Fortugalja, p p łk . P aze ira .
Rumunja, g en . L u p eseu , p łk . D u m itrescu , 

p p k l. T u p a , m jr. N ik o taescu .
Szwecja, ppłk. v . A rb in .
Turcja, p łk . M ećh m ed -K en an -B ey .
Włochy, g en , G rez io li, p łk . Iv a ld i, p łk . T o n -  

n in i, rtm . C av alli.

Polscy generałowie goście.
O p ró cz k ie ro w n ik ó w  m an ew ró w , n azw isk a , 

k tó ry ch ju ż p o d aw aliśm y , b aw ili w  m ieśc ie T o  
ru n iu  jak o g o śc ie n a m an ew rach g en era ło w ie : 
G ó reck i. Jó zef H alle r, S tan . H alle r, Ju n g , K u 
k ie ł, K u liń sk i, K o n arzew sk i, O siń sk i, P isk or,  
P rich , R o m er, R o m m el, R o zw ad o w sk i, R y d z-S m i- 
g ły , S erd a-T eo d o rsk i, S o sn k o w sk i, S zep ty ck i. 
T aczak , W ró b lew sk i, Z ając, Ż elig o w sk i.

w G d ań sk u n ie zo sta ł ro zw iązan y . N ajgo rze j 
jed nak p rzed staw ia s ię rezu lta t p o lity k i zag ra 
n iczn e j, u p raw ian e j p rzez n ac jon a lis tó w , szcze-  
g ó la ie ich s to su n ek w o b ec P o lsk i, co w  rezu lta  
c ie w y sz ło n a n ieko rzy ść sam eg o  G d ań sk u . N a 
c jo n a lis ty czn e w y ty czne w  p o lity ce  zag ran iczn e j 
G d ań sk a sp ro w ad za ły  jed n ą k lęsk ę p o d ru g iej.

N acjo n a lis to m zaw d zięcza G d ań sk w ielk ą  
arm ję u rzęd n iczą , zn aczn ie p rzerasta jącą  p e trze - 
b y w o ln eg o m iasta . P o licja b ezp ieczeń stw a  je s t 
ró w n ież zb y t liezn a .

ro zru ch ó w .
D ru zo w ie w y d ali 4 0 jeń có w fran cu sk ich .  

W iad o m o śc i, p o ch o d zące ze źró d e ł an g ie lsk ich , 
o rzek o m em  p o w stan iu B ed u in ó w  i b u n c ie żo ł
n ie rzy sen eg a lsk ich są ca łko w icie p o zb aw io ne  
p o d staw y .

o n asie j arm ji.
„Jak o zn ak o m ic i żo łn ie rze , m u sie liśc ie , P an o 

w ie o d czu ć , że w p o lsk ie j arm ji p an u je d u ch  
szczerze żo łn ie rsk i. M o g liśc ie s tw ie rd z ić , p rzy  
zu p e łn y m  b rak u n arzu ca jące j s ię b u ty ag resy w n o 
śc i k u lt h o n o ru i O jczy zn y i tak ą g o to w o ść b o jo 
w ą, jak ie j w y raz p rzed s tu lec iem  p rzesz ło d a ł d y 
w iz jo n d aw n eg o 4 -g o p u łku p iech o ty , g d y ch c ial 
b y ć w o ln y m , a in n y ch n ie  c iem ięży ć . H asłem  P o la 
k ó w  b y ło u m rzeć lu b zw y cięży ć .

B y łb y m  szczęśliw y , g d y b y śc ie P an o w ie tak ie  
w łaśn ie w rażen ie w y n ieśli z ze tk n ięc ia s ię z w o j
sk iem  n aszern " .

W y p ad k i o sta tn ich  d n i.
Wielcy właściciele ziemscy w  P o lsce w inn i 

B an k o w i P o lsk i o raz B an k o m  P ań stw o w y m  o k o ło  
7 0 0 0 0 0 0 0 z ło ty ch , p ła tn y ch w  ty m ro k u , z k tó rej 
to su m y p rzy p ad a d o reg u lo w ąn ia n a s ie rp ień o - 
k o lo 1 4 .0 00 .0 0 0 z ło ty ch n a w rzesień  1 1 .0 0 0 .0 0 0  
z ło ty ch n a p aźdz iern ik 1 7 .0 0 0 .0 0 0 z ło ty ch , n a li
s to p ad 22.OOj .OUO z ło ty ch , w reszc ie n a g ru d z ień  
6 .0 0 0 .00 0  z ło ty ch .

P o m y śln e zb io ry , o raz n iezn aczn e o b c iążen ie  
p o d a tk o w e ro ln ic tw a w m iesiącach n a jb liższy ch  
(n a leżn o śc i p o d a tk o w e z ty tu łu p o d a tk ó w  g ru n to 
w eg o , d o ch o d o w eg o i m ają tk o w ego , p rzy p ad a ją  
g łó w n ie n a p aźd z ie rn ik i lis to p ad )  -  czyn ią z te j 
g a łęz i w y tw ó rczo śc i n a js iln ie jszą p o d w zg lęd em  
zd o ln o śc i p ła tn icze j część  sp o łeczeń stw a .

W o b ec teg o k o n feren c ja s tw ie rd z iła k o n ie
czn o ść jak n a jen erg iczn ie jszeg o śc iąg an ia w  c iąg u  
s ie rp n ia i w rześn ia n a leżn o śc i o d ro ln ik ów  z ty tu 
łu c iążący ch n a n ich p o ży czek .

Komuniści bułgarscy we Francji w  liczb ie  
o k o ło 4 0 u siło w ali d o k o n ać g w ałtu n a o so b ach  
p rzew o d nicząceg o teg o ż so b ran ja W azo w a. N ap a 
d n ięc i sch ro n ili s ię d o au to b u su , lecz za n im i 
w p ad li i k o m u n iśc i. P o lic ja p o d g ro źb ą rew o l
w eró w ro zp ro szy ła d em o n stran tó w , z k tó ry ch  
d w aj zo sta li aresz to w an i ce lem w y sied len ia z  
F ran c ji.

Straszna katastrofa okrętowa n astąp iła w  
N o w y m  Jo rku n a p aro w cu  M atin ac p rzez w y b u ch  
k o tła . Z 6 0 0 p asażeró w zo sta ło c iężk o p o p arzo 
n y ch 2 0 0 , z teg o 2 9 ju ż u m arło . P rzy p u szcza ją , 
że liczb a w y p ad k ó w  śm ierc i b ęd z ie je szcze w ię 
k sza. W śró d  p asażeró w , sk ład a jący ch s ię p rze 
w ażn ie z k o b ie t i d z iec i, w y b u ch ła w ie lk a p an ik a . 
K ilk a o k rę tó w  w o jen n y ch p o sp ieszy ło n a p o m o c . 
Z d o łan o  w y rato w ąć  w iele  o só b ,  k tó re  w  d z ik im  p o p ło 
ch u rzu ca ły s ię d o w o d y . C ala śro d k o w a część  
p arow ca u leg ła zn iszczen iu .

Co gtn. Gouraud mówił o manewrach?
„M an ew ry te b y ły  d o b rze  p o m y ślane  i d o b rze  

w y k o n an e" .
R ep rezen tan t arm ji w ie lk o b ry tań sk ie j, g en . 

Iro n sid e —  o św iad csy D
„U w ażam , że p o stęp , jak i P o lsk a zro b iła w  

c iąg u 3 la t, je st za iste zd u m iew ający " .
Szef rumuńskiego sztabu generalnego gen. 

Lupeseu podniósł:
„Z n am  o p in ję w szy stk ich p an ó w  z m isji za 

g ran iczn y ch , k tó rzy b io rą u  iz ia ł w  m anew rach .  
W szy scy w y raża ją s ię z n a jw ięk szą p o ch w ałą o  
w arto śc i, en erg ji i w y so k im  p o z iom ie w y szk o le
n ia żo łn ie rza , o  d o sk o n a łym k o rp u sie  o fice rsk im ,  
o p e łn y m  zro zu m ien iu sw y ch zad ań k ie ro w n i
c tw ie . Z  o p in ji ty ch m o że b y ć d u m n a arm ja  
p o lsk a."

W o b ec tak  jed n o lite j i tak p o ch leb n e j o p in 
ji —  arm ja p o lska n ie m o że b y ć n  ed u m n a .

Jenerał Ironside zazn aczy ł u w stęp u , źe  
p rzem aw ia w  im ien iu W ielk ie j B ry tan ji o raz  
H iszp an ji, F in lan d ji, E sto n ji i Ł o tw y . W sp o *  
m n iał Iro n sid e sw e w alk i n a M u rm an ie , g d z ie  
d o w o d ził P o lakam i, k tó rzy s tan o w ili ju ż w ó w 
czas n a jlep szy  i n a jdz ieln iejszy jeg o o d d z ia ł.  
C h w aląc n ieo czek iw an e d u że p o stępy arm ji p o l
sk ie j o św iad czy ł g en erał, że u d a je s ię o b ecn ie  
d o A n g lji, b y P o w ied z ieć tam  co m y śli o n o  
P o lsce i je j żo łn ie rzu , a p rzed ew szy stk iem , że  
R zeczp osp o lita je st d u żem  p ań stw em  i zasłu g u je  
b y je o d p o w ied n io d o teg o trak to w ać . S en sa 
cy jn e te p rzem ó w ien ie jak n a  A n g lik a  zw y cza je  
n ieb y w ale c iep le , w y g łoszo n e z u jm u jącą p ro 
s to tą i w d zięk iem , w y w o ła ło p o w szech n y en 
tu z jazm  i n ag ro d zo n e  zo stało o w acjam i n a  rzecz  
g en era ła Iro n sid e .

Sokoli polscy z Ameryki, k tó rzy p rzeb y 
w ają o b ecn ie w  P o lsce , p o zn aw szy z ły s tan lo 
tn ic tw a  n aszeg o , p o stano w ili zafu n d o w ać (p isze -  
m y w  ten sp o só b ? ro zm y słem R ed .) P o lsce 8  
ap arató w lo tn iczy ch . P o jm u jem y se rd eczn o ść  
S o k o ła am ery k ań sk ieg o , lecz zao p atrzen ie arm ji 
w  sam o lo ty p o w in n o b y ć tro sk ą n aro d u n ie g o 
śc i, ch o c iażb y n a jserd eczn iejszy ch .

Londyn spędza 45 lat co tydzień przy 
telefonie. O b liczo n o b o w iem , że 4 5 4  0 0 0 ab o 
n en tó w  te le fo n u je 9 .4 0 0 .0 0 0 razy . Jeśli ro zm o 
w ę o b liczy s ię p rzec ię tn ie n a d w ie i p ó l m in u 
ty , o trzy m a s ię w  rezu ltac ie 4 5 la t, sp ęd zo n y ch  
n a ro zm o w ach te le fo n iczn y ch . M o żn a śm iało  
p rzy p u śc ić , źe u d z ia ł p ań lo n d y ń sk ich w ty ch  
ro zm o w o ch  je s t co n a jm n ie j b ard zo w y d atn y . 
G d y b y p o liczy ć , ile czasu trac i s to lica A n g lji 
n a p o g aw ęd k i p rzez te lefo n w  c iąg u ro k u o raz  
p o m y śleć, że n ie in acze j d z ie je s ię w e w szy 
s tk ich m iastach  n a  ea ły m  św iec ie , s tan ę lib y śm y  
w o b ec o cean u s łó w ...

Zrzedną miny naszym oficerom i urzę
dnikom na pierwszego U rząd s ta ty sty czn y  
w W arszaw ie b o w iem  o b liczy ł, że w o k resie o d  
1 5 lip ca d o 1 5 s ie rp n ia n astąp iło p o tan ien ie cen  
ch leb a , m ięsa i m lek a . S tąd u sta lo n o m n o żn ą  
n a m iesiąc w rzesień o 1  g ro sz m n ie j jak w  s ie r
p n iu . W y n o sić o n a b ęd z ie ty lk o 4 2 p u n k ty . 
S k arb p ań stw a zao szczęd z i w  ten sp o só b w  
p rzec iąg u jed n eg o m iesiąca 2 m iljon y z ło ty ch .
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C e n tra la te ie g ra f i zua przy u l . F re d ry w W a r
s z a w ie p rz e ję ła d e p e sz ę w ję z y k u n ie m ie c k im 
z B e r l in a , a d re s o w a n ą d o p re m je ra G ra b s k ie g o , 
a n a d a n ą p rz e z o rg a n iz a c ję K o m u n is tó w R z e s z y 

n ie m ie c k ie j .
K o m u n iś c i n ie m ie c c y p ro te s tu ją w g w a łto 

w n e j f o rm ie p rz e c iw k o e w e n tu a ln e m u w y ro k o
w i s k a z u ją c e m u te ro ry s tó w H ib n e ra , K n ie w s k ie - 
go i R u tk o w s k ie g o , k tó ry c h s p ra w ę ro z p a try w a ł 
w a rs z a w s k i s ą d d o ra ź n y . P b z a te m p o z w a la ją 

s o b ie n a p o g ró ż k i w o b e c o s o b y p re m je ra .
P o d o b n ą d e p e s z ę o trz y m a ! ró w n ie ż z F ra n

c j i . D z ie n n ik i w  c a łe j a k c j i p rz e c z u w a ją rę k ę 
M o s k w y , k tó ra c h c e w y w rz e ć n a r z ą d p o ls k i 
n a c isk , a b y s ię u g o d z i ł n a w y m ia n ę s ą d z o n y c h 

w  W a rs z a w ie k o m u n is tó w .

Wybory rozpisane!
O g ło sz o n o ju ż te rm in w y b o ró w d o R a d y 

M ie js k ie j. O d te j c h w il i ro z p o c z y n a s ię p ra w
d z iw e ż y c ie p rz e d w y b o rc z e m ia s ta , k tó re n ie
w ą tp l iw ie b ę d z ie o b f i to w a ło w  w ie le b a rd z o in 
te re su ją c y c h s z c z e g ó łó w . —  W  ta k im  c z a s ie ż a
d e n o b y w a te l , n a w e t n a jm n ie j z a jm u ją c y s ię 
s p ra w a m i m ia s ta n ie m o ż e b y ć b e z g a z e ty 
m ie js c o w e j . T e m w ię c e j n a p o s ia d a n iu n a s z e j 
g a z e ty m u s i z a le ż e ć k a ż d e m u w y b o rc y , k tó ry  
c h c e s ię z o r je n to w a ć n a ja k ą l is tę w y p a d n ie m u 
o d d a ć s w ó j g ło s .

C z y ta jc ie w ię c n a s z ą g a z e tę !

Wiadomości potoczne.
W ą b rz e ź n o d n ia 2 4 s ie rp . 1 9 2 5 r .

Kaleiidanfk, p o n ie d z ia łe k 2 4 s ie rp B a rt ło m ie ja 
w to re k 2 5 s ie rp L u d w ik a k r  
ś ro d a 2 6 » ie rp . Z e f ir y n a W la ś c im ira

— W sprawie wiz niemieckich. W  o s ta 

tn im  c z a s ie k o n s u la t n ie m ie c k i w T o ru n iu n ie 
w  k a ż d y m w y p a d k u u d z ie la o b y  w a te lo m p o ls k im  
w iz n a w y ja z d d o N ie m ie c .

W o b e c te g o n ie z a le c a s ię , a b y u b ie g a ją c y 
s ię o w iz ę n ie m ie c k ą n a ra ż a l i s ię n a w y d a tk i 
p a s z p o r to w e o ra z n a k o s z to w n e p o d ró ż e d o T o 
ru n ia , z a n im z a p e w n ią s ię 6 o d o m o ż n o śc i u z y
s k a n ia w iz y  n ie m ie c k ie j .

— Pokaz Państwowych ogierów o d b ę d z ie 

s ię w  S ta ro g a rd z ie w  ś ro d ę 2 6 s ie rp n ia o g o d z . 
1 6 i p ó ł , n a k tó ry z a p ra s z a s ię .

O  g o d z in ie 1 9 -e j p rz e ta rg p u b l ic z n y n a 4 o - 
g ie ry i  1 w a ła h a .

P a ń s tw o w e S ta d o o g ie ró w 
S ta ro g a rd T e ł . 2 6 .

N a z a m ó w ie n ie o c z e k iw a ć b ę d ą p p w ó z k i n a 
d w o rc a c h o 1 4 ,5 5 , 1 5 ,3 0 i 1 5 ,4 0 .

— Zaległości podatkowe n a le ż y u iśc ić p rz e d 

d n ie m 3 0 s ie rp n ia , w ó w c z a s k a ra z a z w lo k ę w y 
n o s i ty lk o  1 p ro c ., z a m ia s t 4 p ro c , m ie s ię c z n ie .

— Do Izby Przem. Handlowej m o ż n a z ło 

ż y ć w n io s e k ty lk o  d o 2 5 s ie rp n ia o p rz y w ó z to 
w a ró w z z a g ra n ic y , n a c o p a n o m K u p c o m z w ra
c a m y u w a g ę .

— Hojny dar gen. Gouraud. P a n g e n . 
G o u ra u d w rę c z y ł w im ie n iu a rm ji f ra n c u s k ie j 
p . w o je w o d z ie p o m o rs k ie m u 1 0 0 0 z ł . n a u b o
g ic h m ia s ta T o ru n ia , z a c o p a n w o je w o d a w  
im ie n iu b ie d n y c h n a s z e g o m ia s ta g o rą c o p . g e 
n e ra ło w i p o d z ię k o w a ł . —  H o jn y te n d a r c h lu
b n ie ś w ia d c z y o c z u łe m n a n ie d o lę lu d z k ą i  g o
rą c e m s e rc u w ie lk ie g o g e n e ra ła , k tó ry z a ra z e m 
je s t w ie lk im  c z ło w ie k ie m .

O f ia ro w a n a k w o ta p rz e k a z a n a z o s ta n ie m a
g is tra to w i m ia s ta T o ru n ia .

— Horendalna gospodarka w elektrowni 
miejskiej B o lą c z k ą n a jw ię & s z ą d la w s z y s tk ic h 
Z a k ła d ó w p rz e m y s ło w y c h W ą b rz e ź n a to tu te jsz a 
e le k tro w n ia . C o p e w ie n c z a s b ra k p rą d u , b ra k 

s i ły  c z a s e m n a g o d z in y c a le , a n a w e t d o b y c a łe . 

H a n ie b n a ta g o s p o d a rk a i le k c e w a ż e n ie k o n s u
m e n tó w e le k try c z n o ś c i i o b y w a te li m ia s ta raz 
p rz e c ie ż u s ta ć m u s i . D ru k a rn ia n a s z a p o s ia d a 
te rm in o w e d ru k i a n a c z a s ic h w y k o n a ć n ie m o
ż e , b o c o k i lk a  d n i m a s z y n y s w in y  e le k tro w n i 
p u s z c z o n e w  ru c h b y ć n ie m o g ą , z  k tó re g o to  p o w o 
d u p o n o s im y w ie lk ie  s tra ty . S k a rż y s ię n a to  c a ły 
p rz e m y s ł tu te js z y , te ra z la te m , a c o d o p ie ro j 
b ę d z ie z im ą . C z y z a k ła d y p rz e m y s ło w e m a ją i 

s ta n ą ć i  lu d z i n a b ru k r z u c ić . G d y śm y s ię 
s w e g o c z a s u n a to  te le fo n ic z n ie s k a rż y l i,o d p o w ie
d z ia ło n a m k ie ro w n ic tw o z  i r o n ią i  b e z p rz y k ła d n ą 
o b o ję tn o ś c ią : niech się panowie postarają o 
własne motory.

N ie c h c ie l iś m y te j s p ra w y p o ru sz a ć , g d y ż 
w ie m y , ż e p . b u rm is trz c z y n i , c o w  je g o s i la c h , 
b y s to s u n k i te n a p ra w ić . L e c z w o b e c ta k ie j 
o d p o w ie d z i i c ią g łe g o p o n o s z e n ia d o tk l iw y c h 

s tra t s p ra w ę tę p o d n ie ś ć m u s ie l iś m y i d o m a g a
m y  s ię , a b y m ia ro d a jn e c z y n n ik i ra z w re s z c ie  
e n e rg ic z n ie p o s tą p i ły , z b a d a ły , k to w in ę p o n o s i 
i w in n y c h p o c ią g n ę ły d o o d p o w ie d z ia ln o ś c i.

C a ły s p o s ó b p o s tę p o w a n ia k ie ro w n ic tw a 

e le k tro w n i w y g lą d a p ra w ie n a s z y k a n ę p . B u r
m is trz a , M a g is tra tu i o b y w a te ls tw a . C z y ż b y i  

ta m b ru ż d ż o n o . C y ż b y c z a rn e ja k ie e le m e n ty 
z a c z ę ły d z ia ła ć . i 

O b y w a te ls tw o m a p ra w o d o m a g a ć s ię z m ia
n y s to su n k ó w , g d y ż z a k ła d y p rz e m y s ło w e n ie 
m o g ą b y ć s ta le n a ra ż a n e n a z a s tó j w  c z y n n o 
ś c i a o p ła ty lu d z i , n a w e t g d y b e z c z y n n ie p rz y 
ta k ic h s to s u n k a c h s ta ć m u s z ą , d o k o n a ć n a le ż y . 
C n y b a , ż e k o m u ś z ^ le z y , b y p rz e z z a m k n ię c ie 
z a k ła d ó w p o w ię k s z y ć i lo ś ć b e z ro b o tn y c h , k tó ry , h  

o p ła c a ć p ó ź n ie j t r z e b a . C z a s n a jw y z a z y le m u 

k re s p o ło ż y ć .
T a k p is a liś m y s w e g o c z a s u , g d y p rz e z d o b ę 

c a łą z a k ła d u n a s z e g o n ie m o g liś m y u ru c h o m ić 
d la b ra k u p rą d u . Z a m ie s z c z a m y tę n o ta tk ę d o
p ie ro d z iś , p o n ie w a ż m a g is tra t s a m o d c z u w a , 
ja k d o tk l iw ą w y rz ą d z a k rz y w d ę p rz e m y s ło w c o m 
z a le ż n y m o d e le k tro w n i . D o w i  d z i te g o p is m o 
ja k ie o trz y m a l iś m y o d m a g is tra tu z p o d p is e m 
p . b u rm is trz a S c h w a rz a . P isz e n a m b o w ie m .

Z  l ic z n y c h k ó ł  tu te js z e g o o b y  w a te ls tw a d o c h o
d z ą m n ie s k a rg i n a r z e k o m o n ie s ły c h a n e s to s u n
k i , k tó re p a n u ją w tu te jsz e j E le k tro w n i. D la  
w y ja śn ie n ia p o d a ję w  p o ro z u m ie n iu z p . d e c e r - 
n e n te m E le k tro w n i n a s tę p u ją c ą in fo rm a c ję :

Z a k ła d tu te js z e j E le k tro w n i n ie d o m a g a ł ju ż  

o d k i lk u  la t z p o w o d u n ie k o rz y s tn e g o s ta n u 
m a s z y n i a k u m u la to ró w . N a p o c z ą tk u ro k u 
b ie ż ą c e g o n a s tą p iła p e w n a n a p ra w a s y tu a c j i , 

a lb o w ie m u ru c h o m io n o n o w e a k u m u la to ry . N a
to m ia s t p rz e d u rn c h o m ie n ie m n o w y c h a k u m u
la to ró w , to n ę ło m ia s to w  c ie m n o ś c ia c h , a n a 

s ta łe d o s ta rc z a n ie p rą d u e le k try c z n e g o n ie m o
ż n a b y fo w o g ó le l ic z y ć . W  o s ta tn im c z a s ie n ie
d o m a g a ją p o w a ż n ie m o to ry , c o te ż w p ły w a z a 

ra z e m u je m n ie n a a k u m u la to ry . M a g is tra t s ta 
ra s ię u s i ln ie , a ż e b y z a p ro w a d z ić w  ja k n a j 

k ró ts z y m te rm in ie p ra w id ło w e f u n k c jo n o w a n ie 
E le k tro w n i . —  M ia s to b ę d z ie s ię m u s ia ło z d e e y 
d o w a ć , a lb o d o z a k u p ie n ia n o w y c h m o to ró w , 
a lb o d o p o łą c z e n ia z E le k tro w n ią w  G ro d k u 
W  te j k w e s t j i je s t ju ż z e b ra n y o b f i ty m a te r ja ł , 
a ro z p a trz e n ie s p ra w y p rz e z k o le g ju m m a g i 
s tra o k ie n a s tą p i w  k i lk u  d n ia c h .

J e ż e l i s ta n m a s z y n i a k u m u la to ró w , ja k p i-  
s z e m a g is tra t, n ie d o m a g a , to p o trz e b a ja k  n a j
s z y b c ie j n a p ra w y , b e z w z g lę d u n a k o s z ta . D o 
m a g a s ię te g o c a łe o b y w a te ls tw o , le c z n ie c h c e 
m a g is tra t o d s łó w d o c z y n u p rz e jd z ie , a n ie 
m a m i n a s c ią g le i n ie n a ra ż a n a s tra ty .

T e g o c h y b a s p o d z ie w a ć s ię m o ż e m y .
— Dziesięcioro przykazań w y s ta w ia o d 

s o b o ty tu te js z e K in o p a ła c o w e p rz y l ic z n ie z e
b ra n e j p u b lic z n o ś c i . F i lm  te n s p o tk a ł s ię z u - 
z n a n ie m z u p e łn e m w id z ó w . D a w n o ju ż ta k d o 
b re g o d ra m a tu n a e k ra n ie w e W ą b rz e ź n ie n ie 
w id z ie l iś m y . T o te ż lu b o w n ik ó w o b ra z ó w ś w ie
t ln y c h , k tó rz y d o tą d d ra m a tu te g o n ie w id z ie li ,  
z a c h ę c a m y d o z o b a c z e n ia g o .

— Świecie. (N ie sz c z ę ś l iw y w y p a d e k .) R o

b o tn ik J ó z e f G o ło m sk i z a tru d n io n y n a k ę p ie 
s p a d ł w  u b ie g ły w to re k ta k n ie s z c z ę ś liw ie z o - 

b ła d o w a n e g o z b o ż e m w o z u , ż e w k ró tc e p o te m 
z m a r l .

— Pożar z n is z c z y ! 1 4 b m . w S ie ro s ła w iu 
z a b u d o w a n ia g o s p o d a rz y p p .B o n y i  R y t le w s k ie - 
g o . O c h o tn ic z a s tra ż p o ż a rn a z  D rz y c im ia p rz y
c z y n i ła s ię w  w ie lk ie j m ie rz e d o s t łu m ie n ia p ło 
m ie n i, k tó re z a g ra ż a ły c a łe j w s i, a to d z ię k i te
m u , ż e p rz y b y ła n a m ie js c e w  p ó ł g o d z in y . —  

W s p ó łd z ia ła ło z n ią d z ie ln ie 5 s ik a w e k z o k o l i
c y i lu d n o ś ć z J a s trz ę b ia , B rz e m io n i W ę tf ia .

Z d z iw ie n ie u m ie s z k a ń c ó w z s ą s ie d z tw a w y  
w o ła ł f a k t , ż e S ie ro s ła w n ie p o s ia d a d o tą d s i
k a w k i , p o d c z a s , g d y p o s ia d a ją ją w io sk i o p o

ło w ę m n ie jsz e . P o ż a r je d n a k p rz y c z y n ił s ię d o 
te g o , ż e u c h w a lo n o w re s z c ie z a k u p ić s ik a w k ę .—  
M ą d ry P o la k p o s z k o d s ie !

— Nowe. U to n ą ł w  W iś le k u p ie c K rz e - 
b ie tk e , w ła ś c ic ie l h a n d lu k o lu n ja ln e g o p o K ie ł  
d z iń sk im , o s ie ro c a ją c ż o n ę z d z ie c k ie m . K ą p a ł 
o n s ię w  to w a rz y s tw ie 3 in n y c h p a n ó w , z k tó  
r y c h je s z c z e je d e n b y ł w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie z a 
to n ię c ia , te g o w y ra to w a n o . Z w ło k i n ie s z c z ę ś li

w e g o w y d o b y to p o d K u rz ę tn ik ie m (K o rz e n ie w e m .)
— Wiele, p o w ia t C h o jn ic e . D ru g i te g o ro 

c z n y e d p u s t n a k a l^ a r j i w ic le w s k u j ro z p o c z n ie 
s ię w  s o b o tę , d n ia 2 9 s ie rp n ia o g d z . 2 p o p o ł. 
Z  C z e rs k a d o W ie la k u rs u je a u to b u s . O  l i< -z n y  
u d z ia ł w ie rn y c h i  k s ię ż y k u u f ra tró w p ro s i k s 
W ry c z a .

— Czersk. U s iło w a n e u p ro w a d z e n ie d z ie 
cka. N ie m a łe w ra ż e n ie w y w o ła ło tu  o p o w ia d a n ie 
d z ie c i , z b ie ra ją c y c h w  le s ie d rz e w o . O to w  u b . 
p ią te k p o s z ły d z ie c i w d o w y B . z a m ie s z k a łe j 
p rz y u l . S ta re g o U rz ę d u i in n e d o la s k u z b ie ra ć 
o d p a d k i d rz e w a n a o p a l . P rz y te m 1 1 - le tn ia 
c ó re c z k a o d d a l i ła s ię n ie c o d o in n y c h . W  ty m  
c z a s ie n a d je c h a ł ro w e re m m ło d y m ę ż c z y z n a i  

w id z ą c o d o s o b n io n e d z ie w c z ę , u ją ł je z a rę k ę i  
p o p ro w a d z i ł d o ro w e ru . P rz e s tra s z o n e d z ie c k o 
z a c z ę ło k rz y c z e ć i  in n e d z ie c i s ły sz ą c k rz y k i  
ro z b ie g ły s ię i p o w ró c i ły d o d o m u , o p o w ia d a ją c 
m a tc e , a n a s tę p n ie p o l ic j i o u s i ło w a n e m u p ro
w a d z e n iu d z ie w c z ę c ia . A  ty m c z a s e m w le s ie 
m ę ż c z y z n a , ja k p ó ź n ie j o p o w ia d a ło d z ie c k o , s ly  

s z ą c tu rk o t n a d je ż d ż a ją c e g o p rz y p a d k o w o p o
w o z u , p u ś c i ł s w ą o f ia rę i s p ie sz n ie u c h o d z i ł . 
Z a n im n a d b ie g ła z a a la rm o w a n a p o l ic ja i  g ro m a

d a lu d z i , d z ie c k o p o w ró c iło d o d o m u . B y ć m o 

że, ż e c a łe z a jś c ie z ro d z iło s ię w  w y o b ra ź n i d z ie

c i , a le b ą d ź c o b ą d ź w ia d o m o ś ć o u s iło w a n e m 
u p ro w a d z e n iu d z ie c k a w y w a r ła tu w ie lk ie p o
ru s z e n ie i z a n ie p o k o je n ie .

— Chojnice. (W ła m y w a c z e p rz y ro b o c ie .) 
W  n o c y n a p ią te k u b . t jg u d u ia w ła m a li s ię n ie
z n a n i s p ra w c y d u k a s k o le jo w y c h n a s ta c ja c h 
L u b n ia i P ia s to sz y u . D u k a s p o w y ż s z y c h d o - 

b i tT a l l s ię w J a m j w a c Z e ju ż K i lk a k ro tn e . T v m  
ra z e m k a s y p ró c z d ro b n e j g o tó w k i b y ły  p ró ż n e 
ta k , ż e s p ra w c y u a p ró z n o S ię f a ty g o w a l i.

— Sępólno. H a k a t • • s ta ja s ic h m a ło . W  

n a s z e m m ie ś c ie je s t o g ó ln ie z n a n y ja * o  h a k a ty - 
s ta p . B e h la u , k ie ro w n ik b a n k u w B a i ik v e re m“ . 
K i lk a d n i te m u z n o w u z b ru ta ln ą s z c z e ro ś c ią 
o k a z a ł s w ą n ie n a w iś ć ja k p is z e „ S ło w o P o m .“ , 

d o w s z y s tk ie g o c a p o lsk ie . M ia n o w ic ie , g d y  
p e w n a in s ty tu c ja p o ls k a k a z a ła s ię g o z a p y ta ć , 
c z y b y je j w y d z ie rż a w ił je d n ą z u b ik a c y j d o m u 

s w e g o , o ś w ia d c z y ł : „ N ie  m o ż e c ie ż ą d a ć , a b y m 
m ia ł ja k o N ie m ie c P o ls k ie m u to w a rz y s tw u c o ś 
u ż y c z y ć . R a c z e j w o lę , b y te n p o k ó j b y ł p u s ty 
p rz e z 1 0 la t! “

— Tczew. P e w ie n le tn ik , ja d ą o y s a m o lo
te m z W a rs z a w y d o G d a ń sk a , w y lą d o w a ł n a 
p o lu p u d Z a ją c z k o w e m . W  s a m o lo c ie z n a jd o
w a ło s ię 6 o s ó b . P o w o d e m w y lą d o w a n ia b y ł  
lę k i k rz y k p e w n e j p rz e d s ta w ic ie lk i p łc i p ię k n e j , 
k tó ra o b a w ia ła s ię je c h a ć d a le j w  p o w ie trz u i  
d a lsz ą d ro g ę o d b y ła s a m o c h o d e m , z a ś s a m o lo t 
o d le c ia ł z in n y m i p o d ró ż n y m i d o G d a ń s k a . 
D z iw n a r z e c z: k o b ie ty d z is ie js z e c h c ą w e w s z y 
s tk ie m d o ró w n a ć m ę ż c z y z n o m , o b c in a ją s o b ie 
w ło s y , k a ż ą s ię g o l ić —  w p ra w d z ie n ie n a tw a
r z y , b o ta m im  m c n ie ro ś n ie , le c z n a s z y j i ,  —  
a g d y e h d z i o o d w a g ę m ę s k ą , to a n i d u d u !

— Tczew starszy od Gdańska. Ś w ie ż e 

u k a z a ł s ię w  P o z n a n iu tu m I I I  IV  p r .s C n a u k o
w y c h p o d z b io ro w y m ty tu łe m : 8 L * v ia  o r ie u ta l is 
(S ło w ia ń sz c z y z n a Z a c h o d n ia ) . Z n a jd u je s ię w  

m e m ró w n ie ż ro z p ra w k a u c z o n e g o p o ls k ie g o 
M ik o ła j*  R u d n ic k ie g o , p ro fe so ra ję z y k o z n a w c y 
n a u n iw e rs y te c ie p o z n a ń s k im , z a ty tu ło w a n a : 
W u lfs ta n a T ru s o -T c z e w .

P o d ró ż n ik a n g lo s a s k i W u lfs ta n o k o ło 9 0 0 
p o C h r . z w ie d z ił u jśc ia W is ły , p rz y b y w a ją c tu  
z A n g lj i  d ro g ą m o rsk ą . Z a c h o w a n y o p is W u lf -  
s ta n a w y m ie n ia m ia s to T ru s o . D o ty c h c z a s 
p rz y p u s z c z a n o , iż T ru s o le ż a ło w  m ie js c u d z i
s ie js z e g o E lb lą g a . J e d n a k p ro f . R u d n ic k i d o 
w o d z i . iż T ru s o z w ie d z o n e p rz e z W u lfs ta n a je s t 
T c z e w e m . A u to r p o ró w n y w a n a z w ę T u rs o z e 
z n a jd u ją c e m i s ię w  d o k u m e n ta c h z X I I I  w ie k u 

n a z w a m i T rs e v la i  D irso v ia i d o w o d z i to ż sa m o
ś c i T ru s o i  n a s z e g o g ro d u . A u to r p rz y p u s z c z a , 
iż ta k s ta ro ż y tn ą o s a d ę m o g l i z a ło ż y ć i ta ls c y 
E tru s k o w ie , n a ró 1 h a n d lo w y , k tó ry je s z c z e 
p rz e d R z y m ia n a m i p o s ia d a ł p la c ó w k i h a n d lo w e 
w  o b c y c h k ra ja c h . J a k p rz y p u s z c z a p ro f . R u d
n ic k i , u rn y tw a rz o w e , w y k o p y w a n e n a d B a łty 
k ie m je d y n ie n a P o m o rz u , d o w o d z ą u p ły w u 
E tru s k ó w . J a k w ia d o m o lu d y h a n d lo w e s ta ro
ż y tn e , k tó re h a n d lo w a ły ty lk o to w a ra m i le k - 
k ie m i i k o s z to w n e m i, s p ro w a d z a ły z p o łu d n io
w o -w sc h o d n ie g o w y b rz e ż a B a łty k u b u rs z ty n i  
w  ty m  c e lu m o g l i z a ło ż y ć o s a d ę T ru s o -T - z e w .

P ro w iz o ry c z n a n o ta tk a i r o f R u d n ic k ie g o 

w y w tlu je d a ls z e z a p y ta n ia , k tó ry c h p ra w id ło
w e ro z w ią z a n ie p o z w a la w y s n u ć w a ż n e w n io sk i 
c o d o s ta ro ż y tn o ś c i T c z e w a i G d a ń sk a . P rz e - 
d e w s z y s tk ie m , d la c z e g o ż b y , s k o ro T ru s o u p rą 
w ia ło h a n d e l b u rs z ty n e m p o ła w ia n y m i w y d o
b y w a n y m n a l in j i  b rz e g u m o rs k ie g o , p o w s ta ło 
o n o ta k d a le k o o d m u rz a ! A lb o w ie m w ie m y 
n a p e w n o , ż e d e l ta W is ły w  d z is ie js z y * h ro z m ia 
ra c b ju ż w  o w y m c z a s ie is tn ia ła O d p o w ie d ź 

je s t je d n a : g ro ź n e w y le w y W is ły  z m u s iły z a ło
ż y ć m ia s to n a p ie rw s z e j, l ic z ą c o d u jś c ia , w y s o
k ie j k ę p ie : a tą je s t k ^ p a , n a k tę re jle ź y T c z e w , 
z u p e łn ie z a b e z p ie c z o n y o d p o w a d z i . Z ty c h 
te ż w z g lę d ó w n a le ż y p rz y p u s z c z a ć , iż T c z e w  

je s t o s a d ą z n a c z n ie s ta ro ż y tn ie js /ą n iż G d a ń s k 
- d z ie p rz y r z e c e le ż a ły z a w s z e ty lk o ro z le g łe 

n is k ie o b s z a ry , k tó re z d o b y ć m o ż n a b y ło n a b u
d o w ę w ię k s z e j h a n d lo w e j o s a d y je d y n ie p rz y 

p o m o c y w a 'o w . C a la n iz in a d e l ty W is ły , c z y l i 
Ż u ła w y W iś lm e p o m ię d z y G d a ń s k ie m , T c z e w e m 

a E lb lą g ie m w  o w y c h c z a s a c h , a je s z c z e i w  
X I I I  w ie k u b y ły w y s ta w io n e n a p a s tw ę p o w o

d z i , d ru g o rz ę d n e z a ś ra m io n a W is ły  z m ie n ia ły 
c ią g le s w ó j b ie g ,

W  ta k ic h w a ru n k a c h n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
p ie rw sz e m ia s to w  te j o k o l ic y p o w s ta ło ta m , 
g d z ie n a jm n ie j p o trz e b a b y ło o b w a ło w a ń i n a 
w y s o k im b rz e g u m o g ło p o w s ta ć m ia s to , le ż ą c e 
i ;u ż p rz y r z e c e . W is ła p ły n ę ła w o w y c h c z a 
s a c h b a rd z o p o w o l i , to c z ą c s w e w o d y w  b c z n y c h 
z a k o la c h a ż h e n k u W is ło u jś e iu i  s ta tk i d a le k ie 

i m a łe m ie js c o w e , w io d ą c e b u rs z ty n m o g ły d o 
T c z e w a ła tw o z a w i ja ć .

— Gdańsk (M a ry n a rz p o ls k i u ra to w a ł t r z y  

o s o b y ) . W  n ie d z ie lę o g o d z in ie 1 0 te j p rz e w ró
c i ła s ię n a M o tła w ie łó d ź m o to ro w a , w io z ą c a 5  
o s ó b . D w ie o s o b y u to n ę ły , t r z y z a ś z o s ta ły u ra
d o w a n e p rz e z p o lsk ie g o m a ry n a rz a K o w a ls k ie g o , 
k tó ry z n a jd o w a ł s ię w  p o b l iż u m ie js c a k a ta s tro
f y . M ię d z v u ra to w a n y m i b y ły  d w ie k o b ie ty .

— Gniew. P o w ia t b e z ż v d ó w . P ró c z z a

m ie sz k a łe j w  m ie ś c ie n a s z e m 8 0 le tn ie j ż y d ó w k i



m iasto i u o w ia t w o ln e są zu p e łn ie o d ży d ó w . 

O sta tn i „M o h ik an ie" sz lach ty p a lesty ń sk ie j w y -  
w ęd ro w a li w o statn ich la tach d o b liższeg o ich  

sercu fa ter lan d u . R o zw iązan ie tu te jsze j g m in y 

ży d o w sk ie j i sp rzed aż b ó żn icy jes t ty lk o k w e- 

stją czasu .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

O sta tn ie w ia d o m o śc i.
Granice portu gdańskiego oznaczone.

G en ew a. K o m is ja L ig i N aro d ó w w  sw em 
sp raw o zd an iu p rzy ch y la s ię zu p e łn ie d o stan o

w isk a rząd u p o lsk ieg o co d o w y ty czen ia g ran ic 
p o rtu g d ań sk ieg o .

G en ew a. W  sp raw ie u sta len ia g ran ic p o r
tu g d ań sk ieg o , k o m isja sp ecja lna p o w z ię ła d ecy

z ję , n a k tó re j m o cy g ran ice te zo sta ły p rzep ro
w ad zo n e ca łk o w ic ie n a k o rzy ść P o lsk i. K o m i
s ja p rzed staw iła w n io sek , ab y lin ja p o rto w a n ie 

b y ła sta ła , lecz p o d leg ała co 5 la t rew iz ji n a 

p ro p o zy c ję jed neg o z k o n trah en tó w , o d p o w ied n io 
d o ro zw o ju p o rtu i h an d lu g d ań sk ieg o .

R U C H T O W A R Z Y S T W .
—  W « ib r a ;e ź u « » . N ad zw y cza jn e W aln e zeb ran ie T o w  

P rzem y sło w eg o o d b ęd z ie s 'ę w  p o n ied z ia łek 2 4 b m . o g o d z 
8 w jecz . w  lo k a lu p . K lim k a . N a p o rząd k u d z ien ny m ew en
tu a ln e l ik w id ac je T o w arzy stw a . G ło w ack i

p rezes.

P o zn ań sk i ta rg n a b y d ło .

P łaco no za L 9 0 k g ży w ej w ag i:

D n ia 1 9 . V III .  1 9 2 5 r . sp ęd zo n o n a ta rg o w isk o R zeźn i M ie jsk ie j
—  w o łó w — , b u b a ji — k ró w  — b y d ła 5 6 2 , św iń 
1 3 5 o c ie lą t 2 6 0 , © w iec 8 1 1

Z a b y d ło ro g a te I k l. 9 2 -■ 9 4 ,
1 1 k i. 7 8 8 0 ,

I I I  M . 6 2 - 6 4 „
_ c ie lę ta I W . 8 6 --  9 0 .

JT 7 6 -so .

, św in ie
I I I  k l. 6 3 -  6 6 ,

J k l. 1 8 0 - - 1 9 2 ,,
I I  k i. 1 4 0 -- 1 4 4 ,

f f - I I I  M . 1 3 0 --1 6 0 ,
o w ce k l. 6 5 --  7 0 .

» w I I  k l. 6 0— „

» n H I k l  
P rzeb ieg ta rg u sp o k o jn y.

p a łac S w ie tl. O b razó w
w łaść . JA N  K A C Z Y Ń S K I

Jed y n y k u ltu ra ln o -o św ia to w y tea tr św ie tln y ! 

D iiś w  R G n ied d a le k 2 4 i w to r e k 2 5 b m . 

N ajw ięk sze i n a jp o tężn ie jsze d z ie ło f i lm ow e d o b y 

o b ecn e j, o k tó rem cały św ia t m ó w i i p o d z iw ia.

d r u g a i o sta tn ia se r ja  

lO p rzy k azań 
P rze jśc ie p rzez czerw on e m o rze, 

—  za to p ien ie w o jsk a F arao n a . —  

P o c z ą te k o g o d s . 8 i p ó l w ie c z o r e m .

Ola nMażij n poniedzialei o godz. 5.

{ fa lo w an ie O ie fav Z b o faw e! w P o m w
i d a la  2 1 . V H I. 1 * 2 5  r a k a .

C e n y w  s ło ty c h  Io c « F o sn u fi s m  1 0 0 k g .

1 . ży to n o w e
2 . P szen ica
3 . O sp a ży tn ia
4 . G w jes
5 . Jęcsm ień b ro w .
6 . M ąk a ży tn ia 7 0 j
7 . M ik a p szen aa 6 5
8 . S ian o lu źn e

9 » Pr * * s
1 0 . Z iem n iak i fab r.
1 1 S ło m a ży t lu z .
1 2 , „ p ras
1 4 . Jęczm ień
1 5 O sp a p szen n a 

U sp o so b ien ie n a o g ó ł b ez zm ian y .

1 7 .4 0 —  IW  
2 5 ,n O —  2 6 .0 0 
1 2 5 0 —  1 3 .5 0 
2 0 ,0 0 —  2 1 .0 0 
2 1 ,2 5 -  2 4 2 5 
2 6 (1 0 —  2 9 0 0 
4 1 .5 0 —  4 4 .5 0

6 .0 0 —  6 ,S 0

7 .7 0 —  8 8 0
—  5 4 0 

2 .0 6 - 2 .2 0 
2 9 0 -  3 .1 0

D ru k iem i n ak ład em „G ło su W ąb rzesk ieg o0 w  W ą <  

B rzeźn ie- — R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y B . S z cz u k a  

w  W ąb rzeźn ie-

jOsiedlile BD 
I s i« 9  0  o l  u  b  i u J A K O  A D W O K A T  

F ran c iszek P o łto w icz 
|  B iu r o m o je m ie śe i s io  w  d e m u

B Ł U M E B T H A Ł A  B Y N E K  2 .

OSTRZEŻENIE
O strzeg am k ażd ego p rzed k u p n em 

czeg o k o lw iek o d m o je j żo n y , g d y ż n ie 
jes t o n a u p raw n io n a d o sp rzed aży cze
g o k o lw iek z  g o sp o d arstw a i  k u p u jących 
śc ig ać b ęd ę sąd o w n ie T ak sam o p o d a j ę 
d o w iad o m o ści, że za d łu g i m ej żo n y 
n ie o d p o w iad am i  o strzeg am p rzed p o
ży czan iem je j co śk o lw iek .

F r ie d r ich  B a r g h sr d t.

<8^

M ieszk am o b ecn ie p rzy K  

u l. B ie lsk ie j n r. 21  
o b o k  f llf i K a sy C h o r y c h g j

Dr. Edmund Podlaszeiuski |
leK an z p raK ty czn y —  JC o w alew o T e l. 4 2 , g j-
G o d z in y p rzy jęćo d 9 — 1 0 i 3  —  5

P rzy jm u ję tak że cz ło n k ó w 

P o w iato w e j K asy C h o ry ch .

iSBicmia sM szolersia
Z  d n ie m  1 w r ze śn ia  b r . r o z p o c z y n a s ię  

n o w y k u r s m ie s ię c zn y d la z a w o d o w c ó w  

i 2 -m ie się c z n y k u r s d ż e n te lm e ń sk i,  

G a r a ż e —  R e m o n t  sa m o c h o d ó w  —  C z ęśc i  z a m ie n n e —  A k c e so r ja

— —  G u m y —  B e n z y n a . -■- - - - - - - - =

P o m . F a b r . S a m o c h ó d . M o to r , i M a sz y n  
B -e ia  C IE B P M Ł K O W S C Y , T o r u ń , C h e łm . S to s*  3 3 ,  T e l.  1 4 7 1
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Obwieszczenie.
N in le js ie m  p e d a h  d o o u b lio sn e j  

w i& d o m o d ei,  te  p r sy  m o le m  J H m e  F e -  
d & t& o w e m " o ta e r z y łe m  z d n ie m  1 5  
e z e r w e a 1 9 1 5 r .

Biuro Prawne 
z a ła tw ia m  w sz elk ie sp r a w y w c h o d z ą c e w  

z a k r e s są d o w n ictw a n . p . p ise n ie sk a r g  

p r y w a tn y c h , c y w iln y c h , k a r n y ch , m a ją tk o 
w y c h , h ip o tec z n y ch ^ r e g u la c y jn y ch , śc ią 
g a n ie w ier z y te ln o śc i i t . d .

-= D la n łe ia m o ż n y e h u stą p stw o .^ -

Michał Rotter
u l. H a lle ra  1 0 . W Ą B R Z E Ź N O u l H a lle ra  1 0 .

Kapelusze męskie i damskie 
s tsr e p n e r a b ia m  o a n a jn o ss ie  

iw a j 1 p e e e u e k p n jstę p n y eh . 

M ich a ł [R o g o w sk i 
W ąb rzeźn o —  u l. P o m o rsk a 1 .

1 eK .?p ed jeą ih
F ilin B ia łeck i, W ąb r^eźąo 

S k ład b ław ató w i k o n fek jj i.
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D o p u sz c z o n y  d o  ja z d y

POLECAIW:
Ś w ieże m atjasy an g ie lsk ie . Ś led z ie ło 
so s io w e. W ęg o rz w ęd ź . Ł o so ś. W y 
b o rn e w in a k ra jo w e, czy ste w y p a lan
k i w in n e i l ik ie ry Ś w ieżo p a lo n ą k a
w ę, o w o ce su szo n e k a lifo rn ijsk ie , k a
k ao , h erb a tę , ry ż , k aszk ę p szen n ą m ą
czk ę k arto f l., m ak aro n y n itk o w e k ra
jan e w  p aczk ach i  lu źn e , cu k ier m ia ł
k i w  k o stk ach , p u d ro w y i lo d o w aty . 
O le j jad a ln y , m arg ary n a „S an e lla“ , 
p a lm in a „N u c ife rau, m arm o lad ę lu źn ą

K iszo n e o g ó rk i i k ap u stę

D r. O etk er ’ s B ack in , cu k ier-w an ill in i td

Tel 5. Fr. S z y m sfis t i Rynek

P rzy j m ę 

u e tn i s ik o ln y c h  n a 

P E R S J Ę  
u l.K o lfilu sz k i 7 . I sch .

sa m o c h ó d « a u to d o r ó ż k a »  
je st d o w y n a ję c ia o k a ż d ej p o r ze  

i k a ż d e j c h w ili k im . 4 0 g r o sz y . 

H o te l p o d „ B ia ły m  O r łe m ”  

w ia sM e ie i F r a n c isz e k  S z y m a ń sk i 
T e le fo n  n r , 5 R y n e k T e le fo n  n ’ . 5 .

S o rtu zaraz n H  o g o h y c li w am lac li 

m a n e ź (k ie r a t) o r a z  
s ta r ą k a r e tę , p o w ó z k ę  
i m a sz y n y  r o ln ic z e  (n ie  
d o u ż y tk u ) s ie c z k a r k ę , 

ż n iw ia r k ę i t . d .
M A J Ę T N O Ś Ć H A M E R

p o cz ta W ro ck i.

Z y to
d o s iew u

o ry g in a ln e p e tk u sk ie 

1 - szy o d siew „L o ch o - 

w au S to w arzy szen ia 

h o d o w lan o - s iew n eg o 

w  P o zn an iu

PSZENICĘ 
d o s iew u o d siew 

„W ie lk i K siążę S a- 

sk i“  m a n a sp rzed aż 

nisjętn. Ksigżki.

P rzy j m ę 

d w ó c h u c z n i  
lu b u e ie a n ie o  

z p ie rw sze j, lu b  d ru

g ie j k lasy n a p en sję, 
w ik t d o b ry 

Z g ło sz . w  eK sp . ( j ł.  W ąb n z , 

S Ł U Ż Ą C A  
r n a ją e a k a id ą p r a eę  

m o * e s ię r g ło s ić o d  

1 w r u e S n la b r .

JC u źm iń sK a, n au czy c ie le w a
K o r o n ie .

P r a k ty k a n ta  
p o szu k u je o d zaraz 

m ajętn . L IP N IC A
T e le fo n  n r 2.

P o szu k u ję k ilk a  

m o r g ^ w ro li 
c e le m  w y d z ie r ż a w . 

T o b o lsk i, K o le jo w a 7 1 .

n iże j la t 1 6 n a jchę

tn ie j z w io sk i p o

szu k u je o d 1 w rze

śn ia b r.

B .R A C K A
W o ln o śc i 2 5 .

Uczciwej


